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Tmia 21 września (3 października) 1889 r. Rok vI 


PRENUMERATA. 


w Łodzi: 
W DiE 


W, KRÓLESTWIE | CESARSTWIE: 
Rocznie. m8 


DZIENNIK LODZA 


CENA OGŁOSZEŃ. 
Za jeden wiersz potitom lub za j 
miejsco 6 kop, z nstępstwem wrńżie 
częściej powtarzających sip albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabata. 


tlo Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Pólroczaie 3 01 74 

Krartalnie 2 Reklamy: za każdy wiersa 12 kop. 
Stała 3 wierszowa ogłoszenia mdre- 


Cena pojedjaszego mumera 5 kop. 


PISMO PRZEMYSŁOWE, HANDLOWE I LITERACKIE. 


towo po ra. 2 miesięcznie. 
ależności przewytszających 10 
Tubli ustępstwo dodatkowe, ogólna 5 
proe, 


KALENDARZYK. 
ndyda M. 


Sprfik] 
dd. 6 
Długość dnia godz. 11 m. 36. 


W tych dniach w organach urzędowych 
ogłoszono: szcztgółówe programy średnich 
zakladów naukowych, przemysłowych. ža 
warte w tablicy godzin” zajęć szkolnych, 
oraz etaty średnich" 1 niższych zakładów 
naukowych tego: typu. "W szkołach prze- 
mysłowych średnich (pięć kategoryj: 'me- 
chaniezno-tęchniczne, chiemiczno-techniczne, 
badowlano-techniczne, ` górniczo-techniczne 
i gospodarezo-rólne) “ogólna ilość godzin 
zajęć na tydzień w jednej klasis wynosić 
będzie od 34 do 42, z czego na wyklady 
teoretyczne wyznaczono od 12 do 18 go- 
dzia na tydzień, resztę zaś” czaku zajmą 
zajęcia: praktyczne, do których zaliczono 
również, kreślenie: (geometryczne, ‘technicz- 
ne i budownicze) î rysunki, W szkołach 
niższych przemysłowych (mechaniczna żech- 
nicznych; chemiczno-iechnieznych, budow 
no-technicznych i rzemieślniczych), gdzie 
ilość godzin szkolnych na tydzień wyniaśie 
od 42 do 46 na naukę teoretyczną pr 
pada od 9— 12 do 16 — 18 godzin na ty- 
dzień w jednej klasie:  Wogółe zatem na 
zajęcia praktyczn przeznaczono prawie 
dwa razy wicej czasu, niż na teorye. 

Co do programu przedniłotów  wykłudo- 
wych w średnich szkołach: przemysłowych, 
podzielonych na 4 klasy, w mechańiczno- 
technicznych wykładane bodą: religia, ma- 
tematyka; fizyka z elektrotechniką, che- 
min, mechanika, konstrakcya machin, prze- 
myslowość: mechaniczna, |.chamiczna, * bū- 
downietwa, rysowanie”planów i niwelacyk; 
geografia, handlowa, ekonomia polityczna, 
rachunkowość, nauka kotęspowiencyi ku- 
pięckiej, prawo, rysunki 'technieżne, Archi- 
tektoniczne, ręczne, «kreślenie geometrycz- 
ne, wreszcie zajęcia „praktyczne w war- 
szłatach i laboratorynm |chemicznem. Do 
tych. przedmiotów. “wi szkołach średnich 
przemysłowych innych  kategozyj  przyby= 
wają przedmioty «specyalne: w szkole bu- 
downictwa ~» Architektura, w. cliemiczno- 
technicznej — nauki przyrodnicze i wię- 
ksza - ilość. godzin + zajęć praktycznych, 
szkołe zórniezet: zórnietwo. metafurci 


ODCINEK DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO. 


16) 


Guy de Manpasednt. 


JAK ŚMIERĆ SILNE. 


Przektaa z fraacnskiej 


(Dalszy ciąg — pałę: 
Paryż, 4 sierpnia: 

„Nie mogę już dłużej wytrzymać, droga 
moja, przyjaciólko; trzeba; żebyś wróciła, 
bo, się napewno coś ze mną stanie, Zapyż 
tuję siebie, czy nie jestem chorym, taki 
wstręt czuję do wszystkiego, com robił od 
tak dawna, czy to z pówną przyjemnością, 
czy też z obojętną rezygnacyą. Najprzód, 
jest. taki w Paryżu, że każda tioc 
Przedstawia dla mnie łaźnię tnrecką, trwa» 
jaca od 8.do 9 godzin. Wstaję, zmęczony 
tymi snem w, łaźni i przechudzam się jednę 
lub dwie godziny przed bialem płótnem, 
z zamiarem, narysowania na niem czego- 
kolwiek, Ale nie znajduję już niczego, 
mi w umyśle, ani w oku, ani w ręce: Nie 
jestem już malarzem! 'Fen bezowocny wy- 
žilek doprowadza mnie do rozpaczy, Wzy- 
wam moje modele, umieszczam je, lecz po- 
nieważ przyblerają one takie pozy í ruchy, 
jakie już dowoli malowałem, 'każę im więc 
sią ubierać i wynosić. Doprawdy, nie mo- 
gę już nic nowego zaobserwować i do- 
świadczam takiego cierpienia, jakbym się 
stał ślepym. Co to być może? Zmęczenie 
oka, czy umysłu, wyczerpanie zdolności ar- 
tystycznych, czy zboczenie nerwu optycz- 
nego? Nie pojmuję! Zdaje mi się, że dotar- 
łem już do niezbadanego ostatecznego kre- 
su, żem go już oglądał. Nie spostrzegam 
już nio innego nad to, co wszystkim jest 
uane; robię to, co już zrobił pierwszy lep- 


Elza o odu. 
bylo dnia godz. 


| technologia metali it. ; 


BIURO REDAKCYI i ADMINISTRACYL 
ULICA PABAŻ IL 


szkole goi 
meteorólogia, ento- 
rolnictwo, hodo- 
1 narzędzi rol- 


podarstwa wiejskiego: 
mologia, chemia rolniczi 
wła bydła, budowa masz, 
niezych i t. p. 
Program naukowy miższych szkół tech- 
nicznych, podzielonych na 3 klasy, obejmu- 
je: religię, arytmetykę ialgebrę, zeometryę, 
fizykę, mechanikę, clietnię, budowę maszyn, 
przemysł mechaniczny, 'rachunkowość, ry- 
sinki, kreślenie geometryczne, rysunki 
techniczne, zajęcia w warsztatach., W szkole 
rzemieślniczej prócz powyższych, w mniej 
szym Inb większym zakresie wykładane 
będą: technologia drzewa (oddział stolar- 
ski), —metali (oddział śliżarski), kaligrafia, 
nanka rzemiosł í śpiew, 
Wysokość etatów ziajduje się w zależ 


Vynosi on od 

techniczna 

szkola) do 46,926 rs. (mechaniczno-chemi- 
czno-badowlawo-techniczna szkoła 


w Archadigielsku, 
tjużnię i Batumi 
utywie” spól 


ną potrzeba wytworzenia zaš 
„techników 
Aoa: 


by malarzy posiad 
widzenia i obserwo 


ność 
Niegdyś, jeszcz 
wych tematów wydawała mi się niesko 
czoną i do wykonania ieli posiadałem tal 
S 


parfaczi 
ak dawno, ilość n 


anitos środków, że się wahałem w jeh 
borze. Otóż, nagle zapanowała pustka 
w krainie móieh pomysłów, poszukiwanie 
moje stałó się bezyłodnem i dątemnem. 

„Ludzie, których spotykam, nie mają już 
dla mnie wartości; nie znajduję już w każ- 
dej istocie: ładzkiej tych charaktery! 
nych rysów, którę tak lubilem rózróżi 
1 wyrażać udatnie. Sądzę jednak, że 
mógł zrobić bardzo ladny portret twojej 
córki, może dlategó, że jest tak do ciebie 
podobną, że was w mysli biorg jednę za 
drngą, Tak, to być möte: 

„Więc po próżnym wysiłku wynalezienia 
mężezyzny lub kobiety, Którdby niè była 
podobną “do wszystkich znanych model, po- 
stanawiam iké gdzieś na śniadanie, bo nie 
mam już odwagi jeść samotnie w moim j 
dalnym pokoju. Bulwar Malesherbes w: 
gląda jak aleja leśna, twięziona w mieście 
umatłem. Wszystkie domy tehną pustko- 
wiem. Na ulicy polewacze puszczają stru- 
gi białego deszczu, która obryzgują bruk 
rowniany, skąd się wydobywają wyziewy 
mokrej smoły i czyszczone stajni. A na 
całej przestrzeni dlugiego kurso z parku 
Moncean do ulicy Saint-Augustin — iaożna 
spotkać zaledwie pięć lub sześć czarnych 
postaci, przechodzących obojętnie, —to liwe- 
ranci albo służący, Cień, jaki rzucają pla- 
fony, tworzy u stóp drzew, na rozpalonych 
trotuarach, dziwaczną plamę, niby wiigot- 
ną, jak rozlana i już zasychająca woda. 
Nieruchomość liści na gałęziach i ich sza- 
rych sylwetek na asfalcie, wyraża cale 
znużenie spieczonego miasta, drzemiącego i 
sapiącego, jak robotnik, ślą na ławce, 
na słońcn. Tak poci się biedue miasto i 


wydaje najnieprzyjemniejsze wonie przez 


nej, do której będzie nalężuło,, biorąc za | 
a adkładanić sekö! p 
ie, gdzie jest odczuwa. 


4 | bowaś, usnąć, 


ZKERBA Nr. 514. eż ów 


materydlnych pocziwać się winny: fnstytu- 
cye spółeczne, fubrykanci 1 przemysłowcy, 
rolnicy 1 wszyscy, którzy pojmują, że 
wszystkiego nie można wkładać, na pań- 
stwo, lecz I samemu przyłożyć się czynnie. 
małeży do podniesienia ogólnego dobyobytą 
i pomyślności oraz zadosyćuczynienia, po- 
trzebom społecznym. Nigdzie zaś może 
więceję niż w naszym kraju 1 specyalnie 
w Łodzi, nie jest odczuwany polrzeba 
stworzenia miejscowych kadrów dla armii 
pracowników przemysłowych. Tyle razy już 
wykazywaliśmy ważność wchodzącej obec- 
niew życie reformy w wychowaniu pu- 
blicznem, że ograniczamy się niniejszem 
krótkiem przypomnieniem łodzianom o tej 
palącej sprawie. Przed tokiem wskazywa- 
liśmy na tutejszy oddział towarzystwa po- 
pierania przemysłu i handlu, jako na 
stytucyę najodpowiedniejszą do ześrodko- 
wania w swem łonie starań w kierunka 
ozyskania dlu Łodzi szkół przemysłowych. 
Powtarzamy raz jeszcze z naciskiem pot 
tymże adrese ponowne wezwanie do 
czynnej inicystywy. 


Przemysj, handel i komunikace, 


Drogi wodno. 

— Z Petersburga -donoszą „Kurycrowi 
warszawskiemn,* że inżynier" wiedeński 
Hobb czyni tam starania o przeprowadze- 
nie nader doniostego 'znmiavu-—utworzenia 
komunikacyi wodnej, która- stanowiłaby 
| epokę w stosunkach handlu międzynarodo- 
wego, Wedlug tego projektu, Elba ma być 
połączona kanałem x Morawą, wpadająca 
de Dunaju, tnizież, z Odry, ta zaś z Wi- 
sig, która nąstępnie byłaby połączoną z 
Dniestrem. Taka sied kanałów połączyła” 

sobą morsa: Niemieckie; Baltyckie i 


Czarne, przynosząc nieocenione. przysługi 
| handlowi. Główna trudność leży w uregu- 
lowaniu koryta Wisty, do czego potrzeba 


porozumienia trzech państw. Podobno pros 
jekt Hobba- znalazł wiem zwolenników w 


5 lu. Potem idę już znużony. 
restauracyi; gdzie jadają, z przybitemi 
nami, ludzie ly i, æ rozpiętemi kamis 
zelkami i świecącą sig twarzą: „Potrawy 
wszystkie cierpią od upału: melon topi się 
ną. talerzu, chleb wysuszony, polędwica się 
rozlazi, jarzyny, przegotowane, „ser ropieje, 
a owoce juź przejrzałe, I wychodzę %nqe 
dnościoni, I wracam ido: siebie, by. popr 
do chwili obiadą w klubie. 
Znajduję tam zawsze Adelmausa, Maldan- 
ta, Rogdianea i wielu innych, nużących i 
nudnych, jak katarynki, z których każda 
nia jędnę melodyę, znaną, miod lat piętna= 
stu i grywaną, co wieczór w klubie, będą: 
cym, zdaje się, miejscem, gdzie można się 
rozerwać, Powinnoby się doprawdy zmie 
nić współczesne mi pokolenie, którem mam 
oczy, uszy i umysł przesycone, Ci wiecznie 
robią konkiety; wzajemnie się tem szczycą 
1 winszają sobie. Wyziewawszy się tyle ra- 
zy, ile minut na godzinę, idę do domu, kła- 
de, się spać i rozbieram z tą myślą, że trze- 
ba nazajutrz znów zacząć tosamo. 

„Tak, moja droga, jestem w wieku, w 
którym życie kawalerskie jest uiemożliwem 
do zniesienia, bo nie już dla mnie niema 
nowego pod słońcem. Kawaler: powinień 
być młodym, ciekawym i chciwym wszyst- 
kiego. Gdy tak nie jest—niebezpiecznie to 
być wolnym. Boże, jakże ja tę wolność 
tenilem niegdyś, zanim kochałem ją więcej 
od ciebiel Jakże ona mi dzisiaj cięży! Wol- 
ność dla starego, jak ja, kawalera, to pró- 
żnia, próżnia wszędzie, to droga do śmier- 
ci, z pustką wewnątrz, pozwalającą dojrzeć 
koniec, to nieustannie stawiane pytanie; co 
mam czynić? co mógłbym uczynić, by nie 
dyć samotnym ? I chodzę od kolegi do ko- 
legi, od jednego uścisku dłoni do drugiego 


Rąkopisy nadosłano bez zastrzeżenia — 


czenia potrzebnych ku temu, środków | 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
oraa bark ogażeć RAe 7! 


Freudlora w” Warszawie 


będą zwracane, 


Drogi żełazni 
Na skutek żądania departameuti 
spraw kolejowych, stacya Warszawa kolel 
wiedeńskiej i Łódź kolei łódzkiej, wyłączo= 
ne będą z taryfy związku rusko-tiemiecko- 
belęjjako-franonskiego! z -dniem 18 stycz: 
nia F. 


Ñ tych dniach odbyło się w Warsza” 
wie posiedzenie połączonych rad kolei wie- 
deńskiej i bydgoskiej, na którem roztrzą” 
sano sprawy taryfowe 1 kwestję stosunku 
pomiędzy temi drogami a drogą dąbrowską, 
co do przewozu węgla. 

— Na kolei nadwiślańskiej postanówio- 
mo zwinąć biuro reklamacyj, jako oddziel- 
ny wydział 1 przyłączyć je do wydziału 
ruchu. Tym sposobem wydział rucliu po- 
siadać będzie cztery sekcyć: ruchu, ekspe- 
dycyi, reklamacyj i telegrafu. 

— Na kolei - warszawsko-petersburskiej 
przestały kursować pociągi, pomiędzy Pe- 
tersburgiem i Wierzbołoweń. 

Handel, 

— Z _Berdyczowa dochodzi, ngs wiado- 
mość 9. zgónię tamtejszego kapea hurtowe- 
go towarów łokclowych. M. Sz. Magaza: 
nika. Aktywa i pasywa przyjmuje syn 
zmarłego, Abram Magazanik, pod fimą nic- 
zmienioną. 

— Ministeryum dóbr państwa, jak do- 
nosi. „Nowoje wremia*, utworzyło gencye, 
mające pośredniczyć w handlu mięsem i 
wędlinami, w następujących miejscowo- 
ściach: w Sztokholmie, Kopenhadze, Chty- 
styanii, Bremie, Hamburga, Hawrze, Li- 
yetpooln,  Edymburgu, Londynie, Marsylii i 
Kadyksie. 

— W. Moskwie uzyskało zatwierdzenie 
towarzystwo handlu z Persyą, rozporzą 
dzające  kapitalem 400,000 rubli, podzielo= 
nym na 400 udziałów. 

Kredyt, 

— Minister skarbu, jak donoszą „Pe- 
tersb. wiedomosti*, ma wnieść do rady pań- 
stwa projekt obrócenia kapitałów miast 
Królestwa: Polskiego, złożonych dotychczu 
w depozycie w warszawskim kantorze ban- 
ku państwa i wynoszących cztery miliony. 
rubli, na fundusz, z którego” mają być t=* 
tworzone kasy pożyczka zządności 


brzę o trochę przyjaźni. Zbieram okr 
chy, które nie mogą stanowić całości. Ty, 
tak, mam ciebie, moja droga przyjaciółkoy 
ale nie należysz do mnie całkowicie. Od 
ciebie to: może pochodzi. ta moja troskn, 
pragnienia bowiem ciągłej z tobą styczno” 

i, jednego nad. naszemi głowami: dachiu, 
jednych: zamykających nas murów, wspól- 
nych interesów, nadziei, strapień 1 przye 
jemności, wesela i, smuti + wspólnego — 
sprawia mi takie cierpienia Należysz do 
mnie, to znaczy, że od czasu do czasu coś 
z ciebie. ukradnę. Ale ja chciałbym nien- 
stanie oddychać tem 00 ty, powietrzem, 
dzielić z tobą wszystko, posługiwać się 
rzeczami, któreby tylko do nas obojga maż 
leżały; czuć, że; wszystko, z czego żyję, jest 
równie twojem jak mojem: szklanka, z któż 
ej piję, krzesło, ua którem wypoczywam, 
chleb, który jadam, i ogień, który mnie 


Pajo. ci RA 

„Żegnam » przyjeżdżaj prędko; nazbyt. 

ciętko mi bez ciebie. d { 
Oliwier*. 


„Roneeres, $ sierpnia. 


„Jestem tak słaba 1 znużona, drogi mój 
przyjacielu, żebyś mnie doprawdy nie po- 
znał. Zdaje mi się, że zadużo  płakalam. 
Trzeba, bym nieco wypoczęła, zanim po- 
wrócę do miasta; nie chcę bowiem pokazać 
ci się taką, jaką obecnie jestem. Mąż mój 
jedzie da Paryża pojutrze i przywiezie 
O nas wiadomości. Liczy, że pójdzie z to- 
bą gdzie na obiad i polecił mi, bym cię 

rosita, abyś czekał na niego u siebie ko- 
o siódmej. 

„Co do mnie, skoro tylko będę się ezu- 

ła cokolwiek lepiej, skoro tylko nie będą 


lękam, powrócę. I ja 
świecie nikogo, prócz ciebie i Anety Í 
oboje was obdarzyć wszystkiem, na 
stać mnie, nie okradając was wzajemnie. 


z 


DZIENNIK ŁÓDZKI: 


LE 


niego kredytu, tym 
obrotów handlowych 

Podatki. | 

— Wedlug wyjaśnienia ministeryum skar- 
bu, handle napojów. wyskokowych, miesz- 
czące się w kilku izbach, winny oplacac 
świadectwa 2-ej gildyi, przyczem pokoje, w 
których nić odbywa” big wyszyn, zie blos 


W rachubę, 
riyak 
dy erkani ley. obniiyli eony to- 
warów bialych: szyrtyngù 0 '/, kop, a k 
E 07 kol: Ba rero Gay batianów 
nie uległy zmianie. 


— Skutkiem _ nieszczególnych zbiorów w 
okręgu. kozaków dońskich, popyt na towa- 


ry łokciowe jest tam dotychczas bardzo słaby 
ï skutkiem tego agenci podróżujący z prób- 


kami. towarów leinich, wbrew przyjstenu 
zwyczajowi, omijają te okolice, udając się 

W na poludnie, gdzie z większą pe- 
wnością spodziewać się mogą skutecznego 
spełnienia, swych. zleceń. 

— Kontrola nad fabrykami i zakladami 
przemysłowemi ma być znacznie. powię- 
kszoną.  luspektorom owym ma być 
dodanych po kilku pomocników. -z których 
każdy będzie miał nadzór nad fabrykami 
w. przeznaczonym sobie oddzielnym okręgu. 

— W Petersburgu zawiązuje się nowe 
towarzystwo, mające na celu eksplostacyę 
bogactw mineralnych w posiadlościach ru- 
skich Azyl. 

= Bishróka hry kh toniagae WIBA 
ksonii, wyrabia. nową masę, ułatwiającą ga- 
szenieępożarów, zwaną: „tektrion.* Woda 

cona tektrionem nie marznię przy, 189 
E a przedmioty zane „nią podczas pożaru 
łradnością zapalają: się ponownie. 
Z dny pacz pocat 1 falegrafów 
Hwn) joczt, i taleg v ma 
zajął się zaprówadzeniem telefonów w Wit 
nie i Kiszyniewie. 


Z MIASTA i OKOLIC. 


(>) Sprawa o małoletnich, W dniu 27 
września r. b. sędzia sap 5-go rewi- 
ru miasta Łodzi, rozpatrywał sprawę prze- 
ciwko Edwardowi Rudowskiema, fabrykan- 
towi ze Zgierza, oskarżonemu 0 wykrocze- 
nie przeciwko przepisom o pracy małolet- 
nich, W charakterze oskarżyciela stawał 
tutejszy pomocnik inspektora fabrycznego, 
. Rykowski, który dowiódł, że: (1) w fa- 
EA p. Rudowskiego pracowało 10 malo- 
letnich po 11—12 godzin dziennie; 2) więk- 
szość tych małoletnich nie miała metryk 
urodzenia i nie była zapisaną w księgę 
dla małoletnich robotników 1/8) w fabryce 
p. R. nie była wywieszoną tablica z prze- 
pisami o pracy małoletnich w fabrykach i 
zakładach przemysłowych, jak również nie 
były zachowane i inne rozporządzenia, do- 
tyczące pracy tychże robotników i 4) p. Ru- 
dowski nie daniósł inspekcyi fabrycznej, że 


Anna." 

Gdy Oliwier Bertin otrzymał list, oznaj- 
miający opóźnienie powrotu, ogarnęła go 
niepokonana chęć pójścia na kolej i poje- 
chania do Roncitres; następnie, przypom- 
niawszy sobie, że pan Guilleroy przyjechać 
ma nazajutrz, zrezygnowany, pragnąć za- 
czął powrotu męża z taką prawie niecier- 
płiwością jak samej żony. 

Nigdy hrabia nie był ma tak drogim, 
jak przez te dwadzieścia cztery godziny 
oczekiwania. 


na małej kunapce na dwie 


osoby, stojącej w kącie pracowni, pod bal- 
daclime! 


m z wschodnich materyj 1 wzięli | my 


się powtórnie za ręce, nieco wzruszeni i 
powtórnie je sobie uścisnęli. BĘ 

2 kę hrabina — zaczal Bertin — jak się 
miewa? 


— Ale czemu nie powraca? 

— Nie wiem. Niepodobua mi było naklo- 
nić jej do powrotu. 

Pyka, cały dzień? z 

— Mój Boże! płacze i mysli o swej mat- 
ce, To niedobre dla niej. Cheiaibym bar- 
dzo, by zdecydowała się zmienić otoczenie, 


opościć miejsce, gdzie się to stało, rozumie 


= A Anetka? 

— 0! to pączek rozkwitły! 
Oliwier uśmiechnął się z radością, 
— Czy bardzo się martwila? 


kant starał się usprawiedl 
wić i winę całą zwalić na majstra. Oskar- 
życiel, p. pomocnik inspektora fabrycznego, 


w m. Łodzi zanominowano d-ra Damazego 


Wieczorkiewiza. i 
o itki lasko-16dzkie- 
go rewiru, a sztabó-kapitan 
Diediulin, otrzymał rangy sekretarza kole- 
gialnego. 

(—) Filia bazaru wyrobów. kobiecych, 
istuiejącego od niedawna w Warszawie, 
ma być wkrótee otwartą w naszem mieście. 


(>) Przemysł drobny. Garncarza stry- |P 


kowscy (powiat brzeziński) w liczbie ezte 
róch zawarli umowę z tntejszym handl 
rzem wyrobów garncarskieh, Moszkiem War. 
clem, na dostawą swych wyrobów. w par- 
tysch tygodniówych. Wurcel zakupiony 
u nich towar yozprzedaje na tutejszych 
targach. 

(>) Targi produktowe we. wtorek + ciè- 
szyly się ogromnem powodzeniem, z powo- 
du, że targi płątkowe skutkiem Świąt ży- 
dowskich byly bez rucha, Warzyw dos 
starczono na targówiska w dość znacznych 
ilościach. To też ogrodowizna, zazwyczaj 
bardzo droga, we wtorek sprzedawana 
była cokolwiek tauiej. Dowieziono też. du~ 
żo drobin. Gęsi tluste sprzedawano po ra, 
1 kop. 10 sztukę, kurcząta. po kop. 20—40, 
perliczki po kop. 30 —-45; najmniej. do- 
wieziono kaczek; ceny ich były we wtorek 
wyższe niż przed tygodniem; tłustą kaczkę 
sprzedawano po k. 60. , Nierogacizny rów- 
nież bardzo mało dostarczono, pomimo to 
rzeźnicy ociągali się z kupnem i do 
stawcy zmuszeni byli więcej niż połowę 
zabrać z powrotem do doma. 

(>) Licytacye. W zarządzie księstwa 
łowickiego w Skierniewicach, wyduiach 21, 
22 1.23 b. m. odbędą się lcytacye na sprze- 
daż drzew w leśnictwach: lubocheńskiem, 
skierniewickiem i radzi We wszyst 
kich trzech powyższych leśnictwach wy- 
przedawane będą drzewa w 29 miejscowo- 
ściach. 

(—) Łódzki wydział hypoteczny ogłasza, 
że na dzień 29 stycznia 1890 r. został na- 
znaczony termin preklużyjny do uregulo- 
wania spadków po zmarłych, a miano- 


1) Katarzyniez Szmelów primo voto Ries, 
secundo voto Prelsentaiiz, współwłaściciel! 
ce nieruchomości w m. Łodzi pod M 1129. 

2) Rafale Rozenbergu, właścicielu hypo- 
tecznym nieruchomości w m. Łodzi pod 
Ne 194. 

3) Adolfie (vel Gu 
blerze, zmartym_w 


"Tak, bardzo, bardzo, ale wszak pan 
smutek w ośmnastu latach nie trwa 


długo. 
Po chwili milczecia Gatleroy rzekł: 

— Dokąd pójdziemy na obiad?  Potrze- 
buję się rozerwać, mleć trochę ruchu i 
gwaru wokoło siebie. 

— Sądzę, że obecnie najlepiej do ka- 
wiarni Ambasadorów. 

I poszli, trzymając się pod ręce ku Po- 
lom Elizejskim. Gulllervy, ożywiony tem 
zbudzeniem się paryżanina, który powraca 
do stolicy, która mu się wydaje po każ- 


dej nieobecności odmłodzoną i pełną nie- | j 


spodzianek, wypytywał malarza o mnóstwo 
szczegółów; co robiono, eo mówiono w mie- 
ście, zaś Oliwier po obojętnych odpowie- 
dziach, w których przebijała się cała nu- 
da jego samotności, mówił o Roncióres; 
starał się uchwycić w tym człowieku i ze- 
brać z niego to coś prawie mśteryałiego, 
co zostawiają w nas ludzie, których co 
tylko porzuciliśmy, tę subtelną innej istot, 
emanacyę, którą unosimy ze sobą, od- 
dalając się od tej osoby, którą zachowuje- 

przez kilka godzin w: sobic, zanim Się 
nie ułotni w nówej atmósferze. 

Duszne powietrze letniego 
żyło nad miastem i wielką uli 
czynaly odzywać się męce wami 
skoczne melodye' koncettó! „wanych na 
otwartem powietrzu. Dwaj mężczyzni, sie- 
dząc na bałkonie kawiarni Ambasadorów, 

atrzyli na stojące pod nimi piste jeszcz. 
Bawi i krzasta e przestrzeni zamkniętej, 
ciągnącej się aż do małego teatru, gdzie 
śpiewaczki, przy zmieszanem świetle dzien- 
nem i lamp elektrycznych rozpościerały się 
w swych błyszczących taaletach. Wo fry- 
tury, sosów, gorących potraw, zalatywała 
w wytnych pówiewach, które posy- 
laty sobie kusztawy, a gdy przeszła Kobie- 
ta; szukając jaro wowitcgy pije 
z mężeżyzną w czarnym kostyunie, rozsie- 
wała ona po drodze żupach odurzający 
perfum swej sukni i ciała. 

Guilleroy, promieniejąc, szopuął: 


feczoru cig- 
zie 


Szóstkowskim , wierzyciela 
sum ra. 1,250 i IST kop. 50, zabypoteko- 
wanych na nierachomości w m. poapoa 
M 3301, oraz 2,000 rs. z kaucyą rs. 200, 
na nieruchomoscisch w m. Łodzi pod Ne 
1419f | 1419g, 

5) Maryi-Elżbiecie Heinrich, współwła- 
Lej nieruchąmości w m. Łodzi pod 


794. 
6) Fryderyka Mantaju, współwłaścicielu 
nieruchomości w m.: Zgierzu pod X 184. 

Osoby interesowane- winny się stawić w 
powyżej oznaczonym. dniu © godzinie 10-ej 
Tano. 

(>), Do Cesarstwa. Przesiedla się do Ce- 
sarstwa mieszkaniec m, Tomaszowa, Fer- 
dynand Teń ź rództną. 

(--) Skuteczna wróżba. Niejaka Fryde- 


ryka F., wdowa, zamieszi rzy ulicy 
Piotrkowskiej pod X 755, oddala swemu. 
owi R., majstrowi tkackiemu, do 


ia 200 rs., >w dwa, papierkach, 
które miala odłożono na zapłacenie komor, 
nego. R. pieniądze schował do szkatułki. 
W ubleglą niedzielę F. zażądała od R. pi 

niędzy u, niego złożonych, kiedy że 


szkatulkę otworzono, okazało się, że ktoś 
wziął jedną setkę rubli, a drugą pozosta- 
wil. Podejrzenię o Kradzież padło, rozumię 


na R, najprzód, a następnie na służę- 
Annę Zimmer, która badana, ¿do kra- 
dzieży się nie przyznała. W poniedziałek 
jednik rano opowiedziała ons. swej pani, 
że jej cyganka wywróżyła, iż w szkątule 
zmajduje się skradziona setka rubli. Jakoż 
rzeczywiście, po otworzeniu szkatuły zna- 
Jeziono pomięty papier sturublowy. Po tym 
wypadku Anna Z, wybrała się niby po pa- 
szport i dotąd nie powróciła. 

(—) Napady, W niedzielę między dzie- 
wiątą a dziesiątą godziną wieczorem do- 
konano kilka napadów. I tak: na zamię« 
szkałego przy ulicy Widzewskiej w domu 
Nr. 1108, 2]-letniego Augusta. Szejblera, 
podczas Kiedy tenże wyszedł na podwórze. 
swego dómu, napadli Adamski, Sauer i Mal- 
czewski j zadali mu sześć ran nożem w ple- 
cy. Rany są uiebezpieczne, 

W szynku w Mani, pomiędzy właścicie- 
lem szynku a niejakim Stanisławem Figiel 
powstał o kilkadziesiąt kopiejek spór, „przy 
Którym ten ostatni uderzony został przez go- 
'spodarza szynku w głowę kuflem, a przez 
kalnerą zraniony nożem, Rana nie grozi 
niebezpieczeństwem. 

W szynku Krebs y ulicy Widzew- 
skiej Nr. 1191, niejaki Ferdynand Kwas 
posprzeczał się z Relnholdem Móllerem, 
znanym złodziejem pobytowym, który za” 
dał Kwasowi nożem ranę w lewy bok obok 
serca. Rama jest niebezpieczna, 

(—) Kradzieże. W sobotę w fabryce Sil- 
iwa przy ulicy Dzikiej, skradziono 
12 paczek przędzy. W poniedziałek rano, 
strażalk. spotkał dwn ludzi, niosących pa- 
iq wydali podejrza- 

niosą przędze, 
paczki, poczęli 
prz, 


ję 


à 
zmajduję Paryż nieznośnym 


rawi 

— Do licha! 
tego lata. 

— El mój drogi! Zawsze to Paryż. 

Deputówany zdawał się być niezwykle 
zadowolonym; był to dla niego jeden z tych 
rzadkich dni rzeżkości i podniecenia, w któ- 
rych człowiek Taan iang ja do po- 
pełnienia głupstw. największych. glg- 
dał się dwom damom z półświatka, oblada= 
jącym za sąsiednim stołem, w towarzy- 
stwie trzech chudych młodych panów, do 
przesady sztywnych, i rozpytywał się Oli- 
wiera tajemniczo o wszystkie znane 
dobne domy, których imiona słyszał naoko- 
ło codzień. Następnie mruknął tonem głę 
bokiego żalu: 

— Szczęśliwy jesteś, żeś został kawale- 
rem; możesz robić i widzieć tyle rzeczy. 

Ale malarz oburzył się. i podobnie, jak 
wszyścy, których jedaa myśl tłoczy, wziął 
hrabiego za powiernika swych smutków i 
strapień, "Gdy wypowiedział już wszystko, 
gdy wyrecytował do końca litanię swych 
zmartwień | wyznał naiwnie, jak pragnął 
miłości kobiety, któraby żyla przy jego 
boku, hrabia ze swej, strony przyznsł, żę 
małżeństwo ma swoje, dobre, strony. Z wy- 
mową parlamentarną wysławiać zaczął 
rozkosze swego domowego pożycia, wielkie. 
pochwały oddawał hrabinie, a /Oliwier: pon 
ważnie potakiwał mu. skinieniem kilkakrot- 
nem głowy, 

Szczęśliwy, że może o niej, mówić, lecz 
zazdrosny 0 to szczęście wewnętrzne hra- 
biego, które Guilleroy wysławiał z poczu- 
cia obowiązku, malarz rżekł ze szczerem 
przekonaniem: 

— Tak, pan mialeś szczęście 

Deputowzny, pogtaskany pochfebstwęm, 
zgodził się na to, poczem dodal 

— Doprawdy, pragnąłbym, ażeby po- 
wróciła; istotnie sprawia mi ona teraz 
wielką troskę! Skoro się nudzisz w Pary- 


być tu, niż tam. | 
odparł Bertin. wolę być tam, 


pomocy nadbiegłych osób, pochwycić jedne 
g0, którym się Okazał oddawna poszakiwa. 
By przez polcyę niebezpieczny zlodziej 
ulak. Ujęty rzezimieszek nazwiska 
swego zbiegłego kolegi niechce wydać, 
(>) Teatr łódzki. Komedya „Strasze 
kobiety“, czyli „Oj kobiety! Kobietyl® ktge 
za HS po ras pierwszy grają w 
ictoria, była jedną z uajpopalarniejszych 
w. ubiegłym sezonie letnim. Wystawiono 


[ją przed miesiącem w: letnim teatrze war. 


szawskim i od tego czasu grano kilkana- 
ście razy przy apejnlonym teatrze, Auto- 
rem tej komedyi jest Dumanoir, jeden z 
mniej płodnych, ale bardzo utalentowany 
nator dramatyczny. = 


KRONIKA. 


Warszawa.. . — 

Projekt założenią „w. Warszawie, bazara 
rzemiešluitzego, dlá braka funiluszów, praw- 
dopodobnie nie przyjdzie do skutku. 
«Kuryer codzienny“ opisuje smatie koleję 
losu ochotników, których jakaś ' kompania 
holenderska zwerbowała na posady w plan: 
tacyach owej kompanii, zuujdających się 
na archipelagu malajski. Wszystkich spo- 
tkał zawód. -Nie/ się nie ziściło ze świet 
nyoh obietnic — a wszyscy ochotnicy: wpa- 
dli w najgorsze materyalne i fizyczne, z po- 
wodu klimatu, . położenie. Przestroga to 
nowa dla szukających chleba w ‘miejsco 
wościach nieznanych zupełnie i polegających 
na nieprzedstawiających gwarancy] propozy- 
cyach, — Zbiór praw i post. Ogłaszą rog- 

rządzenie o ustanowieniu terminów pu- 

licznych sprzedaży -nieruchomości w gub. 

warszawskiego sądu okręgowego w roku 
1880, „1890 i 1861. — Dnia: 28: września 
nastąpiło otwarcie sezonu zimowego w to- 
warzystwie - wioślarskiem. — fyzybywa do 
Warszawy w tych dniach p. N. Wrońska, 
podróżniczka po Afryce, która zamierza 
dać tutaj parę odczytów. — W dniu 30 
września miało się odbyć w Warszawie 
w cyrku w Dolinie Szwajcarskiej przedsta- 
wienie na rzecz schronienia nętuczycielek,— 
Jak donoszą pisma tutejsze, do” teatrzyl 
Fèeries projektowany. jest przyjazd opere- 
tki francuskiej, w celu dawania widowisk 
przez listopad i grudzień.  , 

—  Stypendyum -imienia Śniadeckiego 
z fuudacyi ś. p. Gałęzowskiego, w kwocie 
5.000. fr. rocznie, nadane będzie od'1 li- 
stopada. Ubiepać się o nie mogą docenci 
lub asystenci obu utiwersytetów krajowych 
lub jednego z zagranicznych, z warunkiem 
biegłości. w języku polskim. Na* 1889/90 
rok stypendyum przyznane będzie. tylko 
kandydatom, oddającym się naukom przy- 

dniczym, Do- podań, która należy nade- 
słać do akudemii umiejętności (Kraków 
ulica Sławkowski), koniecznie przed! kóń- 
cem b. m. należy: dołączyć dowód, że kan- 
dydat jest asystentem lub docentem; wy- 
szczególnić przed wykładany, jak daw- 

rogram studyów, któ- 

re zamierza przedsięwziąć w ciągu roku 

winieneś pojechać do Roncières 

wieżć ją. Uslucha ciebie, bo jesteś 

najlepszym przyjacielem; gdyż mąż... no, 
wiesz pan... 

Oliwier zachwycony, odparł: 

— Ależ doskonale; Wszakże czy nie 
sądzisz pan, że ją taki nagły mój przyjazd 
TAROT? | " al 

— Nie, bynajmniej. Ależ jedź pont 

— Zatem dobrze. Jadę jutro o pierw- 
szej. Czy posłać jej depeszę? 

— Nie; ja się tem zajmę. Uprzędzę ją, 
byś pan znalazł konie na stacyi. 

Ponieważ zjedli już obiad, zeszli więc 
na bulwary, lecz po upływie pół godziny za- 
ledwie hrabia opuścił nagle malarza pod 
pretekstem pilnego interesu, o którym za- 
pomoiał, 


IL 


Hrabina i córka jej, w czarnych żałob- 
nych szatach, siądały właśnie do śhludańia 
w. obszernej sali zamku Roncióres. Por- 
trety przodków, / pierwotnie malowanych, 
jeden: w pancerza, drugi w kaftanie, inny 
upudrowany, jak oficer gwardyi francu- 
skiej, niby jeszcze w mundurze półkownika 
Restauracyi, wisiały szeregiem Da ścianach 
w starych ramach, z których złocenia 0- 
padały powoli: 

Dwóch lokai, stąpających _ciohio; uslugi 
walo dwom miłezącym ' kobietom; muchy 
wokoło-kryształowego: żyrandola, zawieszo- 
nego. ponad stołem brzęczącj tworzyły obło- 
czek zsczarnych pitakcików. 

— Otwórzcie okńa= zwróciła” się hrabi 
na, do lokai — chłodno tw trochę, 

Trzy wysokie szerokie" okna, idące od 
posadzki do sufta, otwarto zostały i= 
Toścież. Powiew letniego wietrzyku, przy- 
noszący woù ciepłej trawy 1 szmery z odź 
dałonej wioski, wpadł nagle przez otwory, 
mieszając się. z wilgotnem nieco powietrzem. 
głębokiego pokoju, zamkniętego w grubych 
murach zamku. 

(D. c. n.). 


ZANO RANNE 


EEI 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


naukowe ogłoszone lub będące w 
Kpbie. Po upływie roku obowiązany. jet 
stypendysta zdać sprawę z prac nsdko- 

któremi się w tym czasie zajmował. 
Zime przyznaną odbierać będzie w ratach 
półrocznych z góry. 

— Pogrzeb lzaąka Kramsztyka b. prof. 
p. szkoły rabinów | b. kaznodziei odbył się 
29 września przy towarzyszenia licz- 
grona przyjaciół i nezni zmarlego. 

>. Do instytutu weterynaryjnego w m. 
warszawie zapisała się znaczna liczba ży- 


e: Sprawa budowy magazynów zbożo- 
wych jest bliską Mik A sa 
budowę, prawdoj je wybrane 
tw Alei Jerozolimskiej Jub na Czystemi. 
— Zebranie koleżeńskie, farmacentów 


jaz urządzić, zlną wystawę „kaktuść 
a owiecie! (bęgźikakią pial krantas 
wst Wysokadladęwska | | miejsćo 
wanej „Rudna day” odkryte zostały pó- 
klady rudy żejaznej na przestrzeni 60 mor- 
gów 278 prętów: © pozwolenie eksploato= 
Kania na powyżlzej przestrzeni rady że- 
imej wystąpił do ministra dóbr pań- 
Stra pieszkaniee miasta 7 Będzina Icek 
Lies Dfajtelesż 

Pod Olkuszem we wsi Domaniewieach, 
=łościaniaą Mateusz'Niewiadowyj w okrutny 
Sposób: zamordował swę; żonę, 

Wilna.  „Birżewyja wiedomośti* do- 
wiadnją się, "iż układy księżaej Hóbięplahe 
r bankiem wileńskim zostały osjateczkie 
ukończone. Bank wileński podpisał zobo- 
więzknie' przyjęcia na "siebie dluga ypo- 
tatznego, zacligniętago przez kë: Witig 
sztajna w sumie 5 mil: rs.” Spłacanie: obli- 
gaci Wyposzczonych niegdyś na Łóstaw 
dóbr: witigensztajnowskich przez bank pól- 
noćho = niemiecki, “a skupionych uastepnie 
grzes ruski bank. dla; handlu zawnętrzkogo, 
dokonywać. się (bądzie stopniowo w miarę 
postepowania taksacyi „zastawionych dóbr, 
Bank wileński zamówił jaż podobno w eks- 
pedycyi papierów. państwowych nowe se- 
Tre listów zastawnych na-apiatą banku ra- 
skiego Wiadomość tę podajerżaów „Kraj“, 
z zastrzeżeniem wszakże, gdyż podobne jiw- 
gloski. pojawialy się już klikakrotdie, jako 
unówry:gleklowe. Gdyby jednak: poglo* 
ska okazala się, prawdziwą, olbrzymim do- 
brom poradziwiłłowskim. nie groziłaby już 
miraia nprzednń publiczna ma. „żądanie 
wierzycieli bankowych. Nie nawa. to 
wzakie konieczności aprzedaży.-w- terminie 
trzyletnim na mócy prawa marcowego o cu- 
<dzoziemcach, jeżeli księżna nie uzyska ter- 
minu odróczenia, albo naturalizacyi dla 
weto ayna, 

W pubernlach.zaciiodaich | w _ Króle- 
stwie Polskiem. tworzone być tnają, szplta- 
le ogólne w liczbie od trzech do pięciu na 
powiat, oprócz. Królestwa Polskiego, gdzie 
róg mfejszych "przestrzeniach jest poje- 
dym szpitalu w powiecie, - Oddzielan ko- 
misa zajmie się obmyśleniem środków 
utrzymania tych szpitali, na które złożą 
się dochody z odpowiedniego opodatkowa- 
nia ludności 1 procenty % fundacyj pry- 
walnych, 

W Amtrdamia zalłó „do spólki z pe 
wtym holegdrm wielki magazyn chemi 
iw p. K. AWicherkiewicz. 


ROZMAITOŚCE 


X Muzeum Bismarcka otwartem zostanie 
w roku przyszlym ow Berlinie, a zawierać bý- 
zę wszystko, -cokólyiek było napisäne 0 kan- 
derm niemieckim, 

X W Sant-Yago wyszła z draku ostafaia 
RR Per pod  tytałem: Sek 
l-eóllóction minóralogigne. da, Chili, ezyoyć a, 
Legpowłio averiate de Park 1989 par ja 
je „do. 1a, Commision, de 
Wstęp.) do! katalogu 
zwiętający atys) stroju geológicznego w 
Chilli, jest. ostatni pracą jegki. let 

X Amy Łeyy, młóda, taniga uailoldi 
powieściópisarka i" pottka angielska, zmarła w 
tych dniach w Londynie: Co do zgonu jej, 
Batuje dotąd tajemnica, której: dzienniki an- 
Sielskić nie ptęrają |sif rozświetlić. | Powiadają, 
2 od lat paru. jóż nosiło bię z eamiarem. |tóre. 
Suięcia kig ma swoja życię i ostutecztie fa 
miar ten wykonała przy pomocy czadu węglo- 
Wego: Zwłoki joj zostały spalane w „crema- 
torimni" w Woking, stosownie do jej życzenia. 
Powszechnie lubinno genialną dziówczynę, więc 

deon jej zaczery tal wywołał. Miała lat 28. 

X Oskarżenie .przeciw. wróblom” opracował 


„| nich radówszo i stały 


wydział ornitologiczy  ministerysm _ rolnictwa 
Ameryki północnej. Obejmaje ona. cnerysta 
stron i zawiera trzy tysiące punktów oskarie- 
nia. Świadkowie, którzy obserwowali wróble, 
zarzucoją im, łe zjadają nasiona zboża i jo- 
rzyn w olbrzymiej Mości i niszczą owoce. Wró- 
bel pustoszy winnice, niszczy drzewa i zasie- 
wy. dręczy spokojnych śpiewaków skrzydla- 
tych į ptaki użyteczne i wyrztcs je z wh- 
suych gniazd. Zachwały, monotonny i falszy- 
wy ich pisk, krzykliwe i kłótliwe przyzwycza- 
jenis i mieporządek wszędzie czynią je niezno- 
Śnemi,  OQskarżycielę wnoszą, aby wróble tępić, 
ma wszelkie sposoby, strzelać je, trać 1 niz 
czyć ich gniazda. Wydane być mają rozpo- 
rządzenia że strony władzy, mające na cela 
wytępienie wróblej plagi. Gdy wróble przy- 
wieziono do Ameryki z Europy, wielce wię z 
najpopułarniej- 
Jedaak nieznośne ich 


szęmi ptakami w kraju: 


nałogi wkrótce poznaną i wielka miłość zmie- | em; 


nila się prędko w nienawiść. 

X Pewien młody człowiek karmił stale 
ulubioną kurę różnemi łakociąmi 
zmyczaiła się do wiego; towarzyszyła mu pod- 


|była przyzwycżajoną a jednak po jakimś cza= | rę 


sie nie widząc swego pana, wpadła w melancho- 


Codziennie rano przychodziła do okna | set 


tego pokoja, w którym przemieszkinał 1 stała 
tam przez kika godzin, wtaliwszy głowę pod. 
skrzydła wić mie jedząc przez dzień caly, Po- 
Wanp jej pjalabieńsze kąski, ale zapróżno, 
në stwórzenie zginęło głodową śmiercią 2 
tęsknoty, 

X W Belgradzie, skutkiem silnego wezbra- 
nia wód, most kolejowy, ns lioii Nisch-Pirot, 
został zerwany. 

% W Japonii przy” powódzi postradało žy- 
cię/akoło 10,000_os6b, s wiele miast zapełnie 
anikło z powierzebni ziemi lub spóczęło w: gru< 
zach. -Katastrofg spowodowały niezwykle ob- 
fite deszcze, które padały przez cały sierpień 
i skutkiem których wezbrały większe rzeki, 
Jak: Kinógawa, Kidakagwan, Kinokum 1 mniej. 
sze stramienię. Straty sięgają ogółem do ko- 
losalnej sumy 1,200,000 funtów szterlingów. 


TELEGRAMY. 


Petersburg 1 października. (Ag. półn.). 
Wezoraj przybyli z zagranicy Wietki Ksłą- 
żę Paweł Aleksandrowicz z małżonką. 

Petersburg 1 października. (Ag. półn.). 
W miejsce pułkownika von Poppena, agen- 
tem wojskowym w Bukareszcie i Białogro- 
dzie mianowany został podpułkownik bar. 
Taube. „Grażdanin* dowiaduje się, że kwe- 
stya przeniesienia punktu kresowego kolei 
zakankaskiej z Uzun-Ady do Krasnowodz- 
ka rozstrzygniętą już została na korzyść 
Kraszowodzka. Wydane zostało pozwole- 
nie na wydawnictwo w Moskwie pod re- 
dakcyą ks. Certelewa gazety politycznej i 
literackiej p. t. „Russkoje Obozrenje*. 

Belgrad 1 października. (Ag. p.). Osta- 
tecznie wybrano 102 radykalistów i 15 
berałów, 

Berlin 1 października. (Ag. p.) Pannjący 
dotychczas w tutejszych kołach handlo- 
wych bardzo niekorzystny pogląd na tego- 
róczne urodzaje w Rosyi, zmienił się znacz- 
nie. Zwraca ta uwagę okoliczność, że pół- 
urzędowa gazeta „Post* powtórzyła ol 
czenie profesora uniwersytetu moskiew- 
skiego, Lindemata, według którego urodzaj 
w większej części Rosyi jest wyższy od 
średniego. 

Paryż, 1 października. (Ag. półn.). Z pó- 
między wystawców ruskiego oddziału wy- 
Stawy otrzymali najwyższe nagrody: arty- 
ści malarze Chełmoński i Edelfeld, w dzia- 
le rzeźby Turgieniew i finlandzkie towa- 
|rzystwo_turystów, za „przędzę 1. tkaniny 
bawelnianę Baranow i Zachąryasz Moro- 
agwi ża, wyroby jedwabne Sapożników, za 
rady bę. Nobel, za przyrządy myśliwskie 
[i rylołówstwa komisye raska ffinlańdzkó, 
za produkty chemiczne Nobel, za skóry 
Sawin, za czekoladę Charitónienko, zał wl 
no Dźordżadze, za, wyroby, spirytisowe 
Dołgow,, a nadto, kómisya. wykształcenia 
technicztegą, przy rūşkiem towarzystwie 
techniczńem. Liczba przysądzpnych medali 
jest zbyt wielka, ly ją. można przytoczyć 
w. telegrami 


Wiedeń, 1 października. (Ag. p.). W tu- | A: 
tejszych kołach politycznych szczegółowo | Franki 


omawiają sensacyjne, jak tu mazywóją, 


Kara przy- | 11 


przyjęcie, wyprawione w Belgradzie kró- 
lowej. Natalii i utrzymują, że przyjęcie to 
dowodzi, iż Milan zupełnie stracił sympa- 
tyę naroda: 

Wiedeń, 1 pażdziernika. (Ag. p.). „Sómn- 
und Montags-Zeitung* donosi, że w koñ- 
cu grudnia wszystkie 15 korpusów armii, 
jakoteż 1 wojska dalmackie zaopatrzone 
będą w broń magazynową. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


(2 d.) 47.55 żąd., 4745, 40, 35,32), kup; Land; 
S tat, m B COTE CYCH 
$89, 17), 49, 36 kap: Wiedać @ d) 8150 
„sty ewid Król. Polsk. duża $7.80 
= hai. rę" pola 4.1837 1. 8375 
uay wne ziemskie ij 
ner. 97.15 kąd; III ser. Nt. B 95.55 żąd,, 95.30, 
OnE 1 9818 bd, SEU, b9 kah 19 DASD 
i e lio ad) j; 95 kup. 
Dyskonto: ‘Berlin Sh 


skiego 

ski 3, banka między 

Larólowogo 511, watyzawakiego banka dyskento- 

Tenia, 1 puździerajke. Banknoty ruskie zarz 

ta dostawę 21023, weksle na Warszawę 
eternu kr.” 210,00, na P. 
Taniya ké 3038, 


7 
211.25, 
211.00, 
ił 


1834 r.——, At a 5540, 6%, renta złota 
113.0, połyteka waekodnia I om GEO, It emi- 
ayi 6.25, 6%, listy rasta 


s rakie Ii, 0% pe 

dyęzka premió wa 4 1804 rok taka z | 
tod; skeye drogi dali. warzzawskę wiedeńskiej 
221.75, akcyo kredytowe wastrysekie 164.40, akcye 


„warszawskiego banka handlowego ——,  dyskonto- 
wego ——, dyskonto niemieckiego bauku patstws 
39 prywatze 4”, 


y 1pażdziern. Pożycaka radka 2 1899! 

Mem. 833, 2%, Konsolo angielskie 96'*/,, 

1'paździera. Targ na piscu Witków- 
a, ord. prira | dobra — 


letni —| 


an 


Z; cukrowy 
kasga Jaglan 
laiany — pad. 

Dowiariena pazeniey 800, Ayta, 900, joomata 
—, owes 300, grostm polnego — korey: 

Warszawa, 1 pakdader. kowita, 781, z skeyzą 

IE SE Błódlnek pardon de widara ob. 
Han. skind, za wiadro kop. 8447818, #3 garn. 
i, Saypki za wiadro kop. 857:—860', za garniec 
279—250 kop. (a dod, pa -wyache 2%). A 
Petersburg, 1 paździęralka. Łój w miejsea/Ki.00, 
Pszenica w m. 10.25. Żyto 680, Owiós w m. £25, 
Konopie w m. 4500. Siesia lniane w m. 13:25, 
Mx] 


, 1 październ. Przeziea 150 — 102 na wre 
ha kw. maj 194.76. Żyto 152-102, na wra. 
3 ma kw. maj 163.50. 

Liverpool, 30 września. Bawełna.  Sprawozda 

o a spokalacyę | 

ing amerykańska: 

sprzedawey, na paźdz. list. 

cy, ma list. grodz. 69a nabywcy, na 

wey, ma at. laty Oie nie 

A mare, 5444, nabywcy, na marz kw. 
Ory CME 

re, dora. Kawa good average Santas 

A grodz. ŚT28, na maj 96.75, 

e. 


18.00, na marzec 
W-York, 20 wzżediń. Bawołaa 11, w N. Or- 


io) 19%, Rio 
87, na gradz, 


A ją spryedaw 
grata” aigen. 64/4 mal 


esnie 10), 
Now-York, 30 wrześcia. Kawa (Fal. 
R low ofdieary ma patdaieraik 1 


| Granna, 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. ~= 
Malżeństwa zawarta w dniu 1 bm ZZO 


„ M Paran katoliokia] 3, a ignowiet: Jota 
aA eS e 


z: 
deryk rel eirik a Ongia SEE 


w 
k Paw 
Teodor Wilhelm: Rudowski z Natalią 


mianowicie: 


LISTA PRZYJEZDNYCH 
Koi 


Hotel Pols! 


ja AL 
purga, F. Berad z Ehrlicht. 


| ly Victoria. N, Librach, J. Wache, Ko- 
P| (Med Victoria. il * cy 


kczewiki z Kima JA Tint D Plotka: E 
L"achęr E Płocka, 

zaliaca a Nowvrllsdomka, M. Rotktatein za 

X; Owiadkay z Klon, $- 

barga, J; Kolinas łatkney z War” 

mawy, M Bażewicz w Biadanakać) Dr. J. Delden z 

À Monfart z Glndbochu, R. 
j 


iambo E 
mai AA ECD ALi 
ROZKŁAD JAZDY. POCIĄGÓW 
GODZINY i MINI 


do Koluszek . 
w Skierajewie - 
n Warszówy . 
„Aleksandrowa 
A Piotrkowa . 
n Granicy- oe 
m Sosnowca 

n Tomaszowa . 


SETKI 


„Iwangr. (ima. 
„Dąrowyi 5 
%, Petersburga | 
m Moskwy . 
„ Wiednia . ~ 
1 Krakow. 

n Wrocława 

n Berlina . . 


UWAGA. Cyfry ożuaczotę! grabszym drikieo 
gd godziny Geji wieczorem do ga- 
rano. 


—<.-...„„. 
Aleksandar Małachowski, 


Adwokat. Przysięgły 
powrócił do Łodzi, 1517 —11 


Henryk Elzenberg, Adwokat przysięgły 
powrócił de Łodzi. 
1502—2—14 


————---— 


Fotograf Stumann 
powrócił z zagranicy. 1509—1 


Giełda Warszawska. 
Żąduno z końcem giełdy 


Za weksie krótkoterminowe 


na Berlin xa'100 mr. 47.35. | 47,60 
na Londyn a 1 È. 983 | 963 
na Paryż #a 100 fe, 38.62 
ma Wiedeń x 100. . - = : | 8150 | 8150 


Za papiery państwowe, 
Listy tikwidaryjne Kr. Pol.. . 
Rusk pożyczka wschodaia - . 

i wewn. r. 1857 
siem. Seri I 


„4 
Listy raat, 


Listy zast. m Warsa! Ser. I. 2 
Listy elk. moi zet ar 


Giełda Berlińska. 
Pażkuóty ruskie sátan |... 
$ z. 58 dostaw, .. | 209.50 
Dyskocto prjwątaś . . . 1 3 


PR" ZZ - EZR —| 
M 1 banknoty : Not Not. nieurs. 

la Gay) Ę Not. urzęd. pi 

WA Mainz 


Fuuty sterlin: w banknotach '— 
Ma ziemieckia > + e Sh, 
Są 
- Ss 
= 159, 


Ba giti 
SĘ s Fi 
Ą sz ił 
EENEARNEJ 
EE ME 
<n EEP sz 
EWASCEH bomer: 
EaaFETE IJ! 
Bid: 
EIC d 
aE SERU 
PEF 

adi 


JEDWA 
M.D 


z 


NIK ŁÓDZKI. 


O GŁ O 67 E 


ris 
obeznany. z naudloyemi stosunkami 
ósyi, Którą „otjechał całą, po- 


VICTORIA. 
szukaje miejsca wojażera naj 


Weczwartek, d. 3 października 1889 |ęromnyci | warunkach. Oferty upra- 


Straszne Kobiety 752 


niku” pod Siec „Wojażer”. 
1621—3—. 
(Les femmes. terribles) 


Komedya w 3 gktach, z francus 
kiego, przez F. 


są do tiabycii/ w kantarza drukarni 
„Dziennika“ Łódzkiego”. 


© 
Rzadka sposobność! 


lo 15°% niżej cen fabrycznych nowe 


Do 4 letniej panienki poszu- 
2 FORTEPIANY 


kuje się 

lz powodu. zwinięcia interesu i je- 
WYKŁAD RE B Q N Wi „jie mało używany w doskonaly) $ 

< łolnionej do szycia, na wyjazdjstanie, do sprzedania. E 
Lekcyi TAWCA |z granice Znajomość jezyka fan klomośe w. cukierni Minora, nica 
zbiorowo 1, odiriębych alach, lcuskiego jest pożądana. :: Bliższa|Piotrkowska Ne 744, 1636-3- 
rozpoczynati 1 niką.| wiadomość u pana M; Silbersteina,|-——————————————— 
Osoby. eie raczą asza mle Piotrkowska.  1687—3—3| Wielki wybór luster, 

i zamówienia swe nadi 


Rz DOZ PRACOWNIA TIR ZNANA, E 
ubiorów: damskich 


ulica Zawadzka X 48-4, wejście naj szedł do składu galanteryjnego 
warszawskiej modystki 


bież |291—0 Ludwik: 
Jan Jaśniewicz, Zgubiono 


i aszport, | 
wydany, z gminy dè =i nad Wi- 


Varszawie. ii i 
a a] Julii Pawtowskiejiis pow. iipmowskiego, ta imię tej. 
tóg Widzewskiej i. Cegielnianej,|neka Sioł. Draċhmana, * Easkawy| 
NOWE dom Starka M 132, drugie piętro,|malązca raczy złożyć takowy w tu-| %7 


pg wejście od Cegielniani 1641-—1 
„kursy tańców || Oe Siggy |= 

Enio w środę d, Of am zaszył, zawiadomić, Sza Zaginął paszport, 
peźązierii A'r. b. wo urżądzo-|nowne Panie, iż moja praco-|wydany z gminy Dłutow, pow. ij 
nej 5ali, oddzielnie dja dorosłych i|wnia sokien oraz inngae|skiego, na imię Augusta Steini 
dzieci; „oprócz tego przyjmują takželąy strojów I kapelaszy|ner. Łaskawy znalązca raczy PA 
kółka prywatna w domu i po Szulczewskiej, zostały przenie-|żyć takowy w tutejszym magistra- 
domem, Dla. dorosłych uczni urzą-|sione na: ulicę Konstantynowską, jcie. 1 

dzać będę w każdą niedzielę lekcyejdon Kempnera X 320, pierwszej 


tejszym magistracie, 


przedłużane Zapisy przyjmuję co-|piętro od frontu. , Polecamy. się NOWA 
Szara a 12 do 4 po poładniu|względom Szanownych Pań. PRALNIA „Warszawska 
pod firmę 
Adolf Lipiński, | e ośr" Józefina” 
Nap: ów i gimnastyki. 
Nanczyciąt tangi m, giaokotyki Hawelook y 


lz dniem 1 Sterpnia r. b. otwartą 
zostala nowa pralnia, przy  ulicy| 
Piotrkowskiej w domu W-go L. 


tanio do sprzedania. Ulica- Śre- 


Unia Xe 32, mieszkania. 3. 


"Dr. Wieliczko 


LEKARZ POWIATOWY 3 1088—2-2 Mayera pod X pd) 88). 
Udzieln bezpłatnie porady le ` muje, wszelką bieliznę do pra- 
Baj bezoraśiaę tortzea Jest, do sprzedania - liz imas wę jar twór 
od © do 7 wieczorem.  1490-0.5|K0h wierzchowy ujeżdzony|poręczając za akuratne i dobre wj-| 

1 pod dankie siodło. Cena przy-|kopywanie pracy. 
jstępna. Wiadomość u szwajcaraj 
Dr. M. Kagan  |ę'ótu Hamburskim. 14908-3: Józefina Z, » 


pia Żawadzka, dym Jakutowlezàl 

eeyalue choroby wewnętrzne, 
ef, a I gardlane, Przyjmóje co- 
dziennie 0—11 rano 1 4—6 pol 
poł biednych bezplatnie “co wio- 
rek 1 piątek. 1463—30—13) 


Br. Rundo 


JES" Warszawskie BIURO TECHNICZNE | 


INŻYNIERA-TECHNOLOGA 


A. Pezachowicza, 


Mechanika. Rządów. Gubernialnych suwałkskiego 1 łomżyńskiego. 


NIE MA BÓLU Z 


N_I 


W admińistracyi „Dziemika Łódzkiego” są ido 
nabycia SE 

Prawo Fabryczne z d.3 (15) czerwca 1896 r. ZĘ 
wyłożone i uzupełnione, przykładami i wżornii przez 


Stefana Kossutha, 
Dyrektora zakładów. żyrardowskiek Hiellago È Ditrichas 


Książki fabryczne 


do zapisywania małoletnich robotników, oraz LA 


KSIĄŻKI RA 
$ do, zapisywania dry legitymacyjnych robo- yk 
iników. 


Szematy do zapisywania A 
wypadków w fabryce, > 


oraz wszelkie druki i książki 


> dla sadów pokoju i rmimych * 


C SEESE 


b UŻYWA ĘBÓ w 


Eiiksiru Wielebnych OO; Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Głtónde) 
wynalezion przes. przeor 
rka 1373) Hoire Birana 
Nagrodzony złolemi medalami w, Brakselii 4880 r. | w Londynie, 1884 

Codzienne użycie kilku kropel: tę 
zbawiennego eliksiru zapobiega prócie 
nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 
wą biqłość,, wzmacnia dziąsła i odświe- 
ża wybornie usta. „Jest.to jedyne le- 
karstwo, które. skutecznie leczy. ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą uslugę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny i użyteczny: preparat 
najlepszy z istalejących środków łeczaie 
czych, zapobiegający wszelkim cieple- 
niom zębów, 

Opwócź elksirn, wyradlsty jest jst 
cze przez 00. Benedyktynów proszek 
1 pasta do czyszczenia zębów, które 


ne WARSZA WA, Marszałkowska N, 10. do zy 

eczy choroby kobiece, za pomocą I Lotto syókyślno otławrókky! również nabywać, moina” wo. Wszyste 

massada. Nowotijska, dom -W-go PB ów powy wał e nalnego ayain. |] | kich. znac zeniejazych -perfiliner yach- aptekotk, IVRKIEM EI MIERY Ji 

Jarocińskiego. 1398—25—1 mu. pray którym: osiąga ale zapełnie <zakyżkowanie i paliwa apłągznych.- Agent główny Bejgie, Bordeńtx '100_ 8, 108 Gie 
le, Seguin, | 


UWAGA. Na potwierdzenie przedstawione być mogą świadectwa 
wydane przez osoby, n których. dokonano roboty. 


REPREZENTANT na Łódź i okolice 
C. Taube 


Dr: Jakób Kohn 


powrócil do i 1: zamieszkał przy| 
ulicy. Piotrkow: 


RY ioken 9 
piętrze. 


Piwo z Helenowa 


nad którego, dobrocią w sezonia lez 


Zawadzka Nr. 45, 
tnim unosili się zhitwóg, wydúwané 
jest na kule 
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Wyłączna sprzedaż w aptekach Í składach aptecznych 


Ekstrakt I Karmelki Ni 


konetsyonowana przez Władze Lekarskie, nagrodzone na wystawach 
ygieniczno-lekarskich listem pochwalnym | medalami. Flaszka eks- 
traktu kop. 76 paczka karmelków kop. 15. = 
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Butólkach od 30 kop. za tnie Konstadta. 1560-—6—6 
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ia Sh ka [oaBOAGNO Ileusypow 19 Cenrsópu 1880 r. 
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